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polski przez trzy miesiące t. j. do pierwszego 
września 1920 roku z wojskowych składów ży­
wnościowych produktów spożywczych po ce­
nach wyznaczonych dla wojska i według noirm 
dla wojska przewidzianych.

Art. 8. Rozporządzenie niniejsze nabiera 
mocy obowiązującej z dniem ogłoszenia go 
w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej.

Warszawa, dnia 16 kwietnia 1920 r.
Minister Spraw Wewnętrznych 

(—) wz. Dunikowski.
Za Ministra Spraw Wojskowych 

(—) Sosnkowski gen.-ppor.

**# W związku z powyższem rozporządze­
niem polecam Komendantowi policji na Mało­
polską:

1) Ustalić w porozumieniu z rr.iejscowemi 
władzami wojskowemi termin przejęcia od 
żandarmerji polowej inwentarza żywego i ma­
rtwego jaki ma przejść w posiadanie policji.

2) ustalić temnin przejęcia oddanych do 
dyspozycji policji funkcjonarjuszów żandarmerji.

3) ustalić w porozumieniu z D. O. G. 
Lwów ilość niezbędnych lokali i pomieszczeń.

4) po otrzymaniu od władz wojskowych 
wykazów żandarmów, mających być przeka­
zanymi do policji, zwołać Komisje Kwalifika­

cyjne: dla oficerów w Komendzie policji na 
Małopolską, dla niższych funkcjonarjuszów — 
w Komendzie Okręgowej.

5) przyjętym przez komisję kwalifikacyjną 
i zwolnionym z wojska oficerom dać odpo­
wiednie przydziały,

6) kierownictwo Komend powiatowych-oraz 
komisarjatów powierzyć z braku oficerów, przy­
jętym do policji powiatowym wachmistrzom 
żandarmerji do czasu mianowania na te stano­
wiska wyższych funkcjonarjuszów policji.

Komendant ułówny Policji
Wł. Henszel w.' r.

Powrót Naczelnika Państwa do- stolicy.
Dokonawszy wielkopomnego dzieła 

zdobycia Kijowa, Wódz Naczelny i Naczel­
nik, Państwa Józef Piłsudski, dnia 18 maja
0 godz. 4-ej popołudniu powrócił Jo  
stolicy.

Powrócił jako tryumfator poto aby 
odebrać hołd i dowody coraz płomienniej- 
szej miłości obywateli.

Od rana udekorowane miasto w uśmie­
chach majowego słońca oczekiwało w na­
stroju świątecznym, ale istotne święto dało 
się odczuć dopiero po południu.

Na długo przed g. 4-ą rozpoczął się 
gorączkowy ruch przed dworcem Wiedeń­
skim i tłok na ulicach, którymi miał prze­
jeżdżać Naczeln:k.

Szpalery woiska z orkiestrami zajmują 
wyznaczone im miejsca, ustawiają się dele- 
gac a ze sztandarami, całą prawą stronę 
alei Ujazdowskich aż po bramę Belwede u 
zajmuje młodzież szkół średnich. Na pero­
nie dworca kompanja honorowa podcho­
rążówki, orkiestra wojskowa; przy wyjściu
1 wejściu z dworca straż honorową utrzy­
muje pluton szwoleżerów w swoich pięknycn 
munduracn,

Na dworcu zebrali się przedstawiciele 
Rządu, wojska, misji cudzoziemskich: pre­
zydent ministrów p. Skulski z gabinetem 
ministrów m corpore, wyżsi urzędnicy, ae- 
neralicia i korpus oficerski, misje wojsko­
we: francuska i włoska, przedstawiciele

Ukrainy, szereg wybitnych osobistości na­
szego społeczeństwa.

O godz. 4-ej stanął na dworcu pociąg 
z NaczelniKiem. Rozległy sią dźwięki hymnu, 
wo;sko sprezentowało broń, obnażyły się 
głowy i wśród okrzyków „niech żyje Pił­
sudski" Naczelnik wysiadł z wagonu.

Krótkiemi, wzruszonemi słowami po­
witał Go pierwszy prezydent ministrów p, 
Skuiski; który powiedział:

PANIE NACZELNIKU!
Nieśmiertelnym czynem Polski będą 

w historji zwycięstwa wojsk naszych na 
froncie południowo-wscnodnim.

Oręż polski pod Twoim przewodem, 
Naczelny Wodzu, uwolnił od bolszewików 
Podolę, Wołyń i Ukrainę, a broniąc granic 
Rzeczypospolitej przed nawałą woisk boi- } 
szewickich obronił wolność Polski i dal ‘ 
wolność innym. Rzeczpospolita Polska 
wita Cię Zwycięski Wodzu, składa Tobie 
i bohaterskiemu żołnierzowi, walczącemu 
za najszczytniejsze ideały ludzkości cześć 
i dziękczynienie!

Naczelny Wódz Józef Piłsudski i armja 
polska niech żyje!

Następnie w imieniu armji wznosi 
okrzyk na cześć Wodza Naczelnego mini­
ster wojny gen. Leśniewski, po którym 
przemawiali: przedstawiciel władz ukraiń­
skich minister Mychaiło i gen. Ziebński 
witając oswobodziciela Ukrainy.

Minister spraw zagranicznych p. PateK 
zawiadomił Naczelnika Państwa o przvsła 
niu depeszy gratulacyjne] od króla Belgij­
skiego i ustnych powinszowan króla Wło­
skiego przesłanych Naczelnikowi prze2 
p. ministra.

Przy wyjściu z dworca, w imieniu 
stolicy, hołd złożył Naczelnikowi prezes Rsdv 
Miejskiej p. Ign. Baliński otoczony radny­
mi i ławnikami:

Z dworca Naczelnik Państwa w towa­
rzystwie prezydenta ministrów pod eskortą 
ułanów pojachał ao kościoła Św. Aleksan­
dra gazie odebrał powitanie od ducno- 
wieństwa.

Po opuszczeniu kościoła zaledwie 
powóz ruszył, młodzież akademicka wy- 
przęgła konie i pociągnęła powóz z umi­
łowanym Wodzem do Belwederu. Dmge 
tę Naczelnik odbył w powozie stqąc, i od 
dając nieustannie ukłony wojskowe.

Po przybyciu do Belwederu odbyf° 
się przyjęcie zgromadzonych ministrów 
i władz wojskowych.

Do Belwederu przybyli również przed* 
stawiciele misji wojskowych francuskiej, 
włoskiej, ukraińskiej, przedstawiciele cywil* 
nych władz ukraińskich, reprezenstand 
arystokracji: Zdzisiaw ks. Lubomirski Adarrj 
Zamoyski, Potocki, Janusz ks. Radziwiłł 
i in. złozyli wizyty. t  ^

ROZKAZY KOMENDANTA ST. M. WARSZAWY.
*** Urlopowany z prawem wyjazdu:

i-V-2C)Zr Nadkomisarz Ill-ej Inspekcji Edmund 
M r. i  6i  Czyniowski od 13 do 16 maja — do 

Bydgoszczy i Gdańska.
*** Polecam zwrócić baczną uwagę, aby 

doniczki i korytka z kwiatami umieszczane na 
balkonach i pod oknami były należycie przy­
mocowane. Naieży również przestrzegać, aby 
polewanie tych kwiatów odbywało się z nale­
żytą ostrożnością i w godzinach rannych lub 
późnym wieczorem, gdy ruch uliczny jest 
mniejszy.

*** Dla wygody publiczności od dnia dzi­
siejszego wprowadzony zostaje tytułem próby 
system wsiadania przez\ tylny a wysiadania 
przez przedni pomost wagonów tramwajowych.

Polecam funkcjonarjuszom policji okazywać 
w razie potrzeby służbie 'tramwajowej pomoc 
nrzy wprowadzaniu tej inowecji w życie.

*** Urlopowany z prawem wy-
Rczknz : d. . _ 7 j ..
16 V i920r Ja z a u ' f

,ir. 1263. Podkomisarz 11 kom. Wacław Chsj 
mano wski od 7 7 maja do 28 czer wca r. b.

*** Zauważyłem, źe pp komisarze 
*18 VM920 r zkv* mał °  dbaja o z.ewnetrzny wy- 

s, i2«4 giąd policjanta i jego zacnowan'e 
się na posterunku. Policjanci są wy­

syłani na służbę w niechlujnie utrzymanym 
umundurowaniu, bez numerów osobistych na 
kołnierzach i w długich spodniach; na poste­
runkach i w patrolu policjanci mają rozpięte 
kołnierze, czapki pozsuwane na bakier, trzymają 
ręce w kieszeniach i wogóle przyjmują pozy 
niestosowne dla policjanta, poza służbą chodzą 
Dez pasów i białej broni.

Wobec tego polecam pp. komisarzom przy 
wypuszczaniu zmian na służbę roztoczyć ści 
śtejszą kontrolę nad zewnętrznym wyglądem 
funkcjonarjuszów policji, przestrzegać ściśle no­

szenia przez nich przepisareao umundurows 
n ia ,  jak r ó w n ie ż  baczyć nad ic h  z a c h o w a n ie
się na służbie i poza służbą.

Za wykonanie powyższego czynię odp 
wieazialnymi pp. komisarzy.

* *
*** Uchylając p. 3 Razkazu dz. t j**', 

* $ * * *■  14, 3. 19 Ka 1042 podaję do
Mr. 265f. mości 1 zastosowań5? rozporzi dzej .̂

Ministra Spraw Wewnętrznych * 
nistra Spraw Wojskowych o trybie posręp*5̂ ^ 
nia funkcjor.arjuszy policji przy wykorfjfiW? -j, 
czynności służbowych w stosunku do ° f , a 
wojskowych. (Monitor Polski Ka i08 z “
15. V. 20. Patrz Obwieszczeria urzędowe).

,;** Polecam przesłać do Sekcji 1 w I f  *  
nie ao dnia 1 czerwca r . b., dokładny sp s r 
wskazaniem zakresu działania wszystkich 
o charakterze agencji publiczrych t .  j. biur P , 
średnictwa pracy, kupna i sprzedaży n'“ -'M a­
rności, najmu lokali, agencji t e a t r a ln o - k o n c e


